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Areszfowanie członków 
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Lwów, poniedziaiek 28 lutego 1921, 


QW 


CZEK P. K. O. Na, 142.178. 


Syltuacya strejkowa. 


WARSYAWA., (Pat) 2% lutego. Weroraj stan 
rzeczy na kolsjaci nie megt zmianie. Pociągi odcho- 
dziły według rozkładu, jakkolwiek z pewnemi spó- 
żnieniami. Maszyniści na wezwanie stawiają się. Z 
immych dyrekeyi nadchodzą wiadomości, £e spokój 
wgncje wszędzie, Weroraj władze uruchomiły część 
pociagów towarowych, dziś zaś nastąpi dalsze upo- 
rządkowanie ruchu towarowego. Prócz aresztowania 
3 maszynistów (o czem wczoraj donieóliśny — Red.) 
aresztowano również 2 urzędników. 

WARSZAWA. (Pat.) 26. lutego. Rozpaczął sie 
przegląd maszynistów przed powiatową komendą u- 
zupełniajacą. Wczoraj nmseo 120 maszynistów za 
zdulayck do skużky wojskowej Będą ont pełnić służ- 
bę na pemych warunkach wojskowych. 

WARSZAWA. (Pat.) 26. lutego. Nu wezurajszem 
nadzwyczajnem posiedzeniu rady okręgowej polskich 
związków zawodowych zapadła uchwała nieprzyste- 
powania do powszechnego Strejku, projektowanego 
„rzez Związki klasowe. 

WARSZAWA. (Pat.) 26. lutego. Poduzas inspek- 
«yi, którą minister kolei Jasiński cdbył niespodzianie 
wczoraj o godz. 10. wiecz. w biurach Wydziału ru- 
mhu i sia Kiworcu głów. osobowym znałazł wseystko 
w największym porządku, personal na posterunku, 
oraz stwierdził normalny ruch pociągów odchodzą- 
cych i przychodzących. Stan ten nie zmienił się w 
ciągu dnia wczorajszego. Pracownicy zgłaszają się 
do slużby. 


44 — 
Rząd nie konferował dotąd z organi- 
zacyą. 

WARSZAWĄ, 26 luiego' (Tel. wł.) Dotąd 
rząd w sprawie strojku kolejowego nic konie 
rowal z reprezentacyą organizacyi ani z klubem 
p. P. 5. Wohec tego strejk generalay w ponie- 
działek — o ile w niedzielę nic nastąpi zmiana 
— jest pewny. 4 
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TO FEMI. LTW TZT ZE u "IP OCE 2. T TROY TLIEZUW W ET TA": NO | ROEROCCZOCOA 
Rząd dla pracowników państwowych. 


WARSZAWA. (Pat) 26. lutego. Na podstawie 
uchwały Rady ministrów z dnia 25. lutego b. r. zo- 
stał ;tolwyZszony wmożnik drożyżujany dla wszysi- 
kich pracowuiiiów państwowych do 525 pnakłów dla 
I. każegoryi młetecowości. Na tem samem posiedze- 
nin uchwałomo, odroczyć zwrot udzicionych w jeslc- 
nl r. 1920 zaliczek, które spłacane być miały od 1. 
kwietnia b. r. do 1. sjerpuła b. r. Ovrórz tego powo | 


Strejk na war. kolejkach podjazdowych 
WARSZAWA, 26 lutego (Tel. wł.) Dzisiaj 
wstrzymany został ruch na warszawskich koiej- 
kach podjazdowych: Grojeckiej, Wilanowskiej, 
Wareckiej i Błonna-Wawer. Pracownicy na tych 
kolejach wydali odezwę, w której oświadczają, 
że sirejk ma charak tèz. poparcia strejku pracow- 

ników kolei państw. _ 
—e"+ 


Aresztowania. 

Policya aresztowała 4 członków Żarządu 
Zw. zawod, między nimi Sucharskiego, Stor: 
kowsniego. Krążą też pogłoski, że zosiał are 
sziowany prezes 4w. Zaw, Kruszewski 
Ponadto aresztowano Jeża, Nakonecznego, 
Puchalskiego, Cieślaka i 'Tresznera, 


=P 
uch pociągów. 
WARSZAWA, 26 lutego (Tel. wt. Wczoraj 
odeszło z Wurszawy 42 pociągi osobowe, pod- 
czas gdy normałnie godchodzi przeszło 60. Po- 
ciągów towarowych ódeszło tylko 6. 
a 
Skonfiskowanie jednodniówki. 
WARSZAWA, (E. *£.) Z polecenia komisarza 
rządowego shkonfiskodłano jednodniówkę „Rob.“ 
za podanie niezgodnej z prawdą wiadomości o 
wybuchu strejku w całej Rzeczypospolitej, 
— yy — 


SYTUACYA WE LWOWIE. 
LWÓW, 26. lutego. godz. 8. wiecz. Ruch kołejowy 
mormałuy, Naczeinicy urzędów ściągają fumkcyona- 
ryuszy i każą im podpisywać deklaracyę, Że nie 
będą sitrejrować. Po podpisaniu deklaracyi funkcyo- 
ryusze kołejowi są odsyłani do urzęúujących na dwor- 
cu władz wojskowych po przepustki, uprawniające 
do przebywania w obrębie kolejowym. 
Stoja tylko warsztaty i ogrzewalnia. 


łano komisyę dla spraw bytu pracowników państwo- 
wych i powzięto decyzyę w sprawie wpisowego w 
szkołach państwowych i przyznania pierwszeństwa 
dla dzieci pracowników państwowych. Uchwałone po- 
przednio zwiększen,e deputatu względnie kontyngen- 
tów żywnościowych, które (wchodzi w Życie z dniem 1. 
marca b. r. (oznacza istomą poprawę bytu pracowników 
państwowych. 


Angiia proponuje zarzuceniepiekiscyłu 


WARSZAWA. (tel. wł.) 26. lutego. Na konfe- 
rencyi londyńskiej postawił Lloyd George w sprawie 
G. Śląska trzy pwopozyryc: 


1) aby zupełnie zorzugjć płebisoył i zeztydć o] zycyi. 


arbitrazam (sądem rozjemczym) dla podziału Sląska 
między Polskę a Niemcy; 


3) aby cdłożyć płcbiscyt na czas nieograniczony. 
Lloyd George oświadczył, że rząd angielski do- 
maga się stanowczo przyjęcia jednej z tych propo- 
Między Briarndiem a włoskim ministrem spraw 
zagr, Sforzą przyszło do porozumienia, że należy 


r 
LL a Z e A A A AA A ZA Z A DE O Z Z NY Z A NM NOM 


Rok iV. 


CENA PRENUMERATY: 

Wa Lwewi+ miesięcznie 10, Mk, z dostawą 
da dema lib Mk., na prowiacgi 1293 Mk 
za granicy bu Mik. 

UKNA Own KACH: 

Oęgłonznata micjncówa (iwowskie) za 1 wierm 
noupatal, G Az. „Naarałana | Nekrologi“ 
1a Mc.. na L k.lusanie Su Mk., przed kro- 
niką $d ni rpo -rouies | konmukary 35 Mk, 
arabos ogłoszenta ża ułowo 3 Mk. 
usłasrania zamiejncowe (Doza |werrkie) ra 
1 wi rsz nonpand. © Mk , Nadasłana i nzkra- 
iag 15 MK. na L tkełumiuu B8 Mi.. przed 
krową 40 Mk. po kruntcu 1 komunikaty 
Bd Mk. Drabaa oyrOrzwina za stawa © Mk. 
Paski ma kołumnnoa tezatawych po cenie 
„hastosłaneyo?, 

z) Oglosaania na Bieszróy I śwęla o DO proc. 
drożej. (Numery Daicnatka Lud, m ontidat.). 


pesii. i inta. Lwów, ui Syksteska 21. 


Caca pojedyu egzem. na i 4 Mip 
„A | 
| 


całym  Obsdarza Polski 


dydziału wyk. 2. 4. R. 


Energia rządu! 


Doznaje się dziwnego i mieszanego uczucia 
patrząc na postawę rządu, i tak zwanej opini 
publicznej, wyrażonej przez prasę, w jej wielo- 
rakich kierunkach w tyeh dniach poważnych. 
które nadejść musiały „jako konsekwencva i sto 
sunków powojennych, i jako wynik dotychcza- 
sowych rządów i ich gospodarki. 

Szerokie masy pracujące, i te, które wojna 
wyrzuciła ze zwyczajnego trybu Życia, te masy 
zapelniające dzig, każdą suterenę, każdy zau- 
łek przepelnionych ponad wszelką możliwość 
naszych miast, te masy, które widzimy prawie 
od początku wojny, wyczekujące w ogonkach od 
świtu do nocy, te masy, które są niczem wię- 
cej, jak istolna ofiarą wojny, te masy które nie 
umiały sformułować, ani zadań swoich, ani nie 
miały swoich programów, masy, które fascyno- 
wały od czasu do czasu z dala dochodzące echa 
wielkich przewrotów, rozwiązujących rzekomo 
ich niedolę! i Inękę —— dotychczas mimo wszys!- 
ko znosiły ze spokojem i z całym zaparcieni 
się wszystko co przynosił dzień następny. 

Z nich to, na ich czoło wysunęła się zwar- 
tu i (wrganizowana klasa pracująca, świadoma 
swej roli w całym mechaniźmie społecznym, 
mająca swój światopogląd, swój program, swo 
je środki walki, uświęcone prawem. W Polsce 
pozatem ma klasa pracująca zorganizowana prze 
piękną historyę, jaką mają tylko ci, którzy w 
licznych walkach o wyzwolenie Narodu ponieśli 
męczeńską śmierć. Ona to wysunęła sie na tzpło 
w społeczeństwie polskim, zdiawionym przemo 
cą zahorców, trawionym prostracyą ducha, za 
przaństwem. i wyrosłem wreszcie z tego stanu 
programem, streszczającym się w słowach: zgo 
da z losem! 

Ideologia klasy robotniczej streszczała się 
w budzeniu siły w masach) i w walce bezpo 
średniej o wolność Narodu. o własne państwo. 

W ciągu lat trzydziestu byliśmy świadkami 
tej nierównej walki we wszystkich zaborach, 
walki mas i dzi „których nazwiską i dzieje dzis 
w wolnym narodzie czekają na wielkie „pióra“ 
które kreśląc ich żywot dadzą masom ludowym, 
przecudne wzoru i bohaterów! 

Dziś ta masa żyje, porusza się, szuka dróg 
wyjścia, ałe nikt z powołanych tego nie widzi 
Jej bolm i troski nie znajdują zrozumienia — tra- 
ktuje się jak natrętów — ale co więcej jak wro- 
gów. 


Rządon dotychczasowym nie narzhcału się 
zbytnio, a skoro dziś jej ogromna część, koleja- 
rze postawili twardziej warunki, rząd obecny 
zamiast je spełnić, zaszachował jej podstawowe 
prawo, bo samą organizacyę! 

I zrobił to rząd p. Witosa, rząd, który dziś 
jaśniej widzi jak dotychczasowe te fnrye lotro- 
stwa, ten obłęd spexulacvi, rodzący milionerów 
i miliarderów jak grzyby po deszczu. Ten rząd, 
który zetknął się bezpośrednio z olbrzymią kor- 
rupcyą w administracyj i z jej całem niechluj- 


2) aby emigranci głmowali razem i jednocze | wybrać ię propozycyę, któraby była najmniej szko- | stwem. 


śnie z ludaością myejscową; 


dliwa dia Pod. r iaor tl" 


Rząd p. Witosa, sabotowany przez swoich 


"ministrów, wiceministrów i tysiące dyrektorów | 
i referentów. Ten rząd, który nie miał dosyć 
odwagi i siły wystąpić przeciwko jawnej zbrodni 


ktanu, ten rząd który wsadził do kryminału za- 
ledwie trzech dyrektorów banku, ten rząd stał 
się energicznym i pewnym w występie swoim 
przeciwko klasia robotniczej. 

W tym wypadku znalazł œ Witos za sobą 
Babotujących go wiceministrów i całą plejadę 
tych, którzy w nim widzieli intruza na prezy- 
dyalnym stolcu. 

Czy p. prezydent Witos bierze ich jako towa- 
rzyszów broni? 

A opinia? Kto przeglądał prasę, wyraziciel- 
kę opinii, ileż tam znalazł krytyki „ile świętego 
oburzenia na deprawacyę, paskarstwo i speku- 
lacyą — śmiało krzyczano 0 prokuratora, nawet 
o śmierć ale efekt — żaden. 7 

Nie przeszkadza to jednak zupełnie tym sa- 
mym organom nie widzieć żadnego związku z 
tą gospodarką położenia mas, a skoro te niecier- 
pliwią się i energiczniej wysiępują, cała ta pra- 
są zwraca się przeciwko nim. 

„Słowo Polskie" nabrzmiewa oburzeniem i 
woła: „Żadnych sentymentów, żadnych roztkli. 
wień, żadnych wzruszeń, wyświetlanych frazesa- 
mi o rządach reakcyi, o zamach na prawo ludu. 


Przedewszystikiem trzeba sam lud ocalić przed: 


żerującymi wśród miego wilkami w towczej skórze. 
Najmniejsze ustępstwo byłoby kaznitulucyą". 
Szlachetny ten organ bankierów, paskarzy, 
organ, który każde łotrostwo, godzące bezpo- 
średnio w inieresy państwa, brał w obronę, po- 
zwala sobie dziś moralizować P. P. S. Organ mo- 
skalilów, Puryszkiewiczów i całej kanalii ro- 


syjskiej, która tu grasowała, na terenie dawnej, 


Galicyi — organ Bobrińskich, doradza, by część 
zdrowa P, P. S. poszła z „narodem!“ 
Ta czelność jest istotnie rozbrajająca Kie- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


we wszystkich lokalach miejsc 


Na zebraniach tych referowa 


Z 


wiązków Zawodowych. 


POKOJ MIĘDZY 10 A 20 MARCA- 


RYGA, 24. 2. Cała rozmowa podczas osta- 
tniej kouferencyi Dąbskiego z Joffem prowadzo- 
na była w tonie przychylnym „nie miała a 
kceniów poiemicznych, a przeciwnie zmierzała 
do obustronnego rozwikłania spornych pun- 
któw w interesie szybszego pokoju. = 

Jak stwierdzają rzeczoznawcy dwadzieścia 
posiedzeń komisyi redakcyjnej pozwoli na pəd- 
pisanie pokoju pomiędzy 10 a 20 marca. 

Naluralnie zależy to wyłącznie od tego, czy 


Joffe nie zacznie grać na nową zwłokę. 
ý — éte — 
PROPONOWANA GRAN!CA POLSKO - RQ- 
SYJSKA. 


RYGA, 24 2. W czwartek w południe od- 
Rbyło się posiedzenie podkomisyi terytoryal- 
nej. — 

: Jegorjew wykreślił na mapie kontrpropozy- 
cye na nasze propozycye wyrównania granic. 
(,  Bolszewicy zgadzają się na wyrównanie 
granicy na naszą korzyść w powiecie wilej- 


Nadzwyczajne zebrania 


odbędą się _ 


w miedzielę, dnia 22 E 


Rokowania. ryskie. 


dy to P. P, S, miała pójść z narodem, reprezen- skim przez przeprowadzenie linii prostej od Ra- 
towaunym przetz n. d. i jej organ „Słowo Polskie"? doszkowiec do Baturyna, włączając w teryto- 
Czy wtedy, kiedy razem z komunistami robiliś- ryum polskie inne miejscowości. 
cie panowie zamachy na pierwszy rząd warsza- | Na Pobsiu w powiatach mozvrskich i o- 
wski? Czy wtedy, kiedy bolszewicy byli pod wruckim linia graniczna biegłaby rzekami Lanisą 
Warszawą a wyście tworzyli armię rezerwową Moroczem i Słuczem do miasteczka Łunin, a 
w Poznaniu? dalej od zbiegu Słuczy z Prypecią wprost na 
Woine żarty! południe od wsi Bukcza. Stąd granica propono- 
Taka to opinia i prasa staje dziś przeciw wana skręca na południe do wsi Snowidowi 
klasie robotniczą} i woła: nie ustąpićl leze do granicy, wyznaczonej w umowie preli- 
Mimo ten wrzask jesteśmy spokojni o wy: minaryjnej w pobliżu wsi ,Łomiacze. 
nik walki, kiórej nie rozpoczęła klasa robotni- j Na Wołyniu proponowane jest zrównanie 
cza Zna oną swoją silę i zna przeciwników wygięcia linii w pow. krzemienieckim, przez 
i nie ulęknie się krzyku, który nie kryje nic prócz co dostaniemy miasteczka Szumbaę i Szumsk 
tehorzostwa. | doj Zatem na naszą korzyść przybywa w przy- 
Prócz zadań ekonomicznych bronić będzie bliżeniu trzy tysiące kilometrów Eao Weh. 


Nr. 50 


robotnicze 


ainizacył zawodowych. 


ei Obwodowej MKomisyi 


SPRAWA NAJWIĘKSZEGO UPRZYWILEJO- _ 
WANIA POLSKI. 


"RYGA, 24 2. Na posiedzenia wyłonionej 
z komisyi "ekonomiczno-linansowej podkomisył 
największego uprzywilejowania członkowie dele- 
gacyi polskiej pp. Darowski, Kosperski i Alt- 
borg przedstawili projekt przyznania rządowi 
polskiemu, obywatelom poiskin i jednostkom 
prawnym w Polsce zarejestrowanym najwyższe 
uprzywikojowanio w zakresie zwrotu mienia i 
odszkodowania strat, spowodowanych socyali- 
zacyą mienia, nacyonalizacyą banków t anulo- 
waniem papierów publicznych. 

Polska domaga się dla siebie praw! i przy- 
wilejów, jakie zostały udzielone lub będą przy- 
znane innym państwom. Nadto żądamy resty- 
tuowania nadań naftowych na Kaukazie, sta- 
nowiących własność Kusy dla osób pracują- 
cych na polu naukowym im. Mianowskiego w 
Warszawie. 

Po zaznajomienia się z propozycyami pol- 
skiemi delegaci sowieccy oświadczyli „iż godzą 
się na formuły 'zasudy uprzywilejowania, na 
próby jednak restytuowania mienia nawet insty- 
tacy: nie mogą się zgodzić ze względów natury 
ideowej. Èy 

Julro dalszy ciąg posiedzenia podkomisyi. 


— mmew— 


„NIEMA MOWY O DALSZEJ WOJNIE“. 

Ryga. ($ E. E.). Po podpisaniu układu w sprawie 
repatrjacji Joffe podkreślił, ża skoro miedzy Polską 
a Rosją sowiecką następuje wymiana wszystkich jeń. 
ców, o żadnej wojnie między temi państwami niema 
więcej mowy. i 


i m i 


swych praw obywatelskich, a co więcej będzie mkizezeusT WAKT WWWKZTANE KEY © WARERERY THAN AR OTWP CEDRY 


walczyć o porządek prawny w kraju, 
który obroniła, i w którym czuć się chce gospo- 
darzem 


PRZECIW KRADZIEŻOM KOLEJOWYM. 


nadsyła następujący komunikat: W Ministr. ko- 
lei odbyła się konferencya przedstawicieli ministr 
spr. wew. kolei ipilicyi, poświęcona kwestyi zwał- 
czania wzmagających się z każdym dniem kradzie- 
ży kolej. Na konferencyi uchwalono posterun- 
ki przy kolejowych urządzeniach, magazynach 
itp. z wyjątkiem kas, powierzyć specyalnyn stró- 
żom kolejowym; a z tut. policyi utworzyć oddzia» 
ły, których zadaniem będzie patrolowanie na 
poszczególnych odcinkach kolejowych. 
—20— 


Nr. 1514707. 

WARSZAWA. (E. E.) W ostatniem ciągnie- 
nia milionówki wygrał numer 1514707, sprze- 
dan” w Warszawie. 

goa — 
Rewolucya w Moskwie. 

RYGA. (E. E.) 26. lutego. Otrzymano tu wiado- 
mości o wrzeniu rewolucyjnem w Moskwie. Zaczę- 
ło się od strejku robotników, którzy domagali się 
polorszenia aprowizacyi i zwołania konstytuanty. 
Ruch ten usiłowano zdławić przemocą, w ten sposób 
zmwb.lizowano oddziały komunistów, które obsadzi- 
ły wszysikie gmachy rządowe, Walki uliczne trwają, 


Układ iTransytowy polskos=rosyjski. 


RYGA. (E. E.) Projekt artykułów trakiatu po- | 


polskiej delegacyj w sprawie pochodzenia przesyła- 


| kojowego w sprawie tranzytu, uzgodniony przez oby- | nych towarów. Pkt. 4-ty zabrania tranzyta materyałów 
'dwie strony, składa się z 7. punktów. Punkt 1-szy wojennych. Pkt. K-ty dotyczy zwolnienia towarów 
WARSZAWA. (Pat.) Ministerstwo Spr. wew, stwierdza, że projekt będzie podstawą przysz'eqo u- przesyłanych od wszelkich opłat specyalnych. Pkt. 


kładu handlowego polsko-rosyjskicgo. Pkt. 2-gi przy- 
znaje obu państwom wolne tranzyto wszystkiemi dro- 
gami wodnymi i lądowymi, z uwzględnieniem potrzeb 
ruchu wewnętrznego danego kraju. Pkt. $-ci głoci, że 
towary przesyłane tranzyto nie będą podlegały ża- 
dnym ograniczeniom am platom; tu zastrzeżenie 


6-ty zastrzega stosowanie normzlnych taryf kolajo” 
wych do towarów przesyłanych. Pkt 7-my przewij 
duje ustalenie stacyi zdawczych następująco: Bara- 
now.cze-Mis$k, Równe-Szepielówka, Dla transportów 
wodnych Pień. 


— RR —— 


A 


40.000 DEZERTEROÓW Ż ARMII ROSYJSKIEJ. 
PiŃSK. (E. E.) Pes neutralny granicy polsko- 
rosyjskiej przepełniony jest dezerterami czerwonzj ar- 
mii. Liczba ich sięga 40.000. Starają się oni przedostać 
do Polski, 
-—40 02 — 


KARNE ZARZĄDZENIA WZGLĘDEM NIEMIEC. 


PARYŻ. (Pat.) Havas. Marsz. Foch, który 
miał przybyć do Londynu w poniedziałek, przy- 
będzie w niedzielę. Przyspieszenie przyjazdu 
dowodzi, że alianci chcą ustalić kwestyę san- 
kcyi przed przybyciem Niemców na wypadek 
gdyby Simons nie chciał przyjąć układu pa- 
ryskiego. W kołach francuskich mówią o ewen- 
tualnem zajęciu zagiębia Ruhr. Obecnie zdecy- 
dowano się na wkroczenia do Bawaryl. 


|| z | 0 n o Isaa Iaa 


Od 25. do 28 lutego 


Kinoteate CHIMER 


Akadomicka © 


„NORDISK“ 


1921 


RSIĘŻEICZRA hwianek 


BZT TULA vw Bioiu AILTA.CEL 


S. S. S. NA WIDOWNI. 


WARSZAWA. (E. E.) Organizacya Sokołów 
ogłosiła rozkaz, wzywający wszystkich druhów 
do świadczeń społecznych na wezwanie słowa- 
rzyszenia Samopomocy spolecznej. 

— 0a 4 
Walki faszystów z sccyaľstami we Włoszech. 

RZYM. (Pat). 26: lutego. Siefąni. W miejscowo- 
ści Minervino- Murge'chłopi spatii kilka goszredarstw, 
przyczem 6 osób zginęło. W miejscowości Torlizą 
pałono domy. W miejscowości Mirrabella. przyszła 
do starcia między socyalistami u faszystami, przy- 
czem dwie osoby zostały zabiše a kilkanaście udnio- 
sło cięższę luv Iżejsze rany. („Faszyści” organiz. we 
Włoszech dla zwaiczania: ruchu robotnicz= fed.) 


- -+a0— 


W giównej roli 


GUNNAR TOLNAES. 


POB-ROWE UZUPEŁNIENIE. = 


„dibi LLV b 


Czyja wina? 


Doczekaliśmy się mihtaryzácyi kolei. Rzad 
nie wyczerpawszy wszystkich środków dla za- 
"łatwienia żądań kolejarzy, chwycił się środka 


tamy, po czyjej stronie wina, że drożyzna po- 
dnos: się z dnia na dzień? 
Po czyjej stronie wina, źe marka staje się 


ostalecznego. Qddawszy koleje pod moc władzjtak w kraju jak przedewszystkiem zagranicą 


wojskowych, wprowadził w konsekwencyi sądy 
dorażme. Pod grozą sądu wojennego odbywa się 
eatem obacnie ruch kolejowy. i praca w: warszta- 
tach. d 

O co sprawa się toczy? 

Kolejarze żądali polepszenia bytu Agitato- 
rowie komunistyczni, którzy się wkręcili mie- 
dzy rzesze kolejarskie, hasła tego również u- 
żyhb, rzecz prosta, dla swoich interesów. Rząd 
o prowokatorskiej ich robocie wiedział. Pod- 
niósł to jasno i dobitnie prezydent Witos we 
wczorajszem swem oświadczeniu w sejmie. — 
Rząd. jednakowoż zamiast zniweczyć tę 


taj-! 


dacka robotę garstki komunistów uwzględnieniem ` 


postulatów kolejarzy a prowokatorów dorażnie | 


ukarać, wprowadza mibhtaryzacyę, która jest 

środkiem nie koniecznie celowym a zawsze szko. 
dhwym tak dla wewnętrznych stosunków w pań- 
stwie jak* i me względu na sytuacyę polityczną, 
jak zreszfą i ma opinię zagranicy na którą się 
tak radzi powołujemy. 

Żądania kolejarzy nie były niemożliwe do 
wykonania. Nie żądah rzeczy nadłudzkich. Cheie 
Mi mieć chleba tyle. feby mogli być swcf i chcie- 
E mieć środków pieniężnych tyle, by módz się 
zaopatrzyć w łach dła okrycia grzbietu. Te żą- 
dania nie zostały uwzględnione. Rząd zwiekał 
z decyzyą, jakby kwestya poprawy bytu mogła 

ć odwiekana i jakby załatwianie jej wyma- 
gało aż tyle czasy i pracy ile conajmniej tra- 
ktat pokojowy. 

Sytuacya jest ciężka, skarb pusty. Prawda. 
Ale czyż tej syłuacyi zawinili kolejarze? Z 
przekupstwem, złodziejstwem na kolejach rząd 
powinien się był dawno rozprawić. Złodzieji, 
łapowników kolejowych ukarać przykładnie, a- 
fe tysiącznym rmeszom nie mającym jako żywo 
nie wspólnego z korupcyą, dać możność ży- 
cia ludzku. Lecz rząd wolał zmobilizować 
kolejarzy, nie uwzględniwszy ich żądań. Ostro 
F dobiinie. 

Kolejarze stawiają żądania nowe, dłlaiego, 
że życie staje sią coraz trudniejsze. Lecz zapy- 
: paki a © PEP a dE R ty 
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bezużytecznym śŚwistkiem papieru? 

Po czyjej stronie wina, że za tę markę 
rząd nie zdoła dziś sprowadzić z zagranicy 
zboża ani sarowców? 

Przed rokiem, kiedy wojnu szalała, a da- 
iecy byliśmy od pokoju, można było kupić do- 
lara za 45 marek, dzis dolar kosztuje blisko 
tysiąc marek. 

Po czyjej stronie wina? 

Wśród chaosu gospodarczego fala marek, 
miłjardów marek odpływala bez przeszkód z 
kraju, wśród chaosu gospodarczego intruzy ban- 
kierskie, urzędnicze trwoniły miljardy na bez- 
użyteczne rzeczy, syciły swe pożądania, na- 
pełniały kieszenie państwowym groszem, roz: 
maile podjadki mniejsze lub większe podgry- 
zały łakomie korzenie tego miodego pnia pań- 
stwowego; lecz wszystko to uchodziło bezkar- 
nie, ba, często cieszyło się protekcyą rządu. 

Miljardy, które pochłonęła nieumiejętna — 
żeby ze względu na cenzurę srogą, delikatnie 
się wyrazić — gospodarka rządu, byłyby za- 
prawdę wystarczyły na pokrycie żądań kole- 
jarzy. — 

„Przetrzymać'”, apel tak chętnie głoszony: 
ongiś przez Austryę, łacno mógłby być uwzgię- 
dniony i przez tych „chciwych'* „nieobywatel- 
skich” i jak się to u nas mówi, kolejarzy, gdy- 
by „przetrzymać chcieh wszyscy. Ale przecie 
jesteśmy świadkami, jak bogato, jak rozrzu- 
tnie, jak beztroskliwie żyją rozmaite instytu- 
cye pasożytnicze na ciele państwa, jak przy 
iem nie tylko są mało użyteczne ale wręcz szko- 
dliwe, przecie patrzymy, w jakim niesłychanvm 
zbytku żyją kosztem państwa dziesiątki tvsie- 
cy takich, co „nie sieją, nie orzą* — dlaczegoż 
właśnie od kolejarzy żądać największego po- 
święcenia, od tych kolejarzy, których rudem 
stoj gospodarka państwowa” A 

Zaprawdę, nie byłoby przyszło do tej cięż- 
kiej chwili, gdyby rząd był nie dopuścił do roz- 
wielmożnienia się paskarstwa, lichwiarstwa, gdy- 
by rząd był wymusił na chłopach cuły przewi- 


Obrazki bez retuszu. 


Na bOMY... 


Co za cudowne emocye daje sport sanecz- 
kowy!  Jeżdziliście kiedyś na saneczkach po 
szklistej równi pochyłej?... Wiatr warczy w u- 
szach, dech zamiera w piersiach, pęd oszałarnia, 
a serce pulsuje w takt szalonej jazdy. 

Dokąd pędzą ie wszystkie saneczki po wy- 
polerowanej szkliwem mrozu równi pochyłej?... 
Co to za ludzie, którzy trzymają się kurczowo 
sanek i lecą na złamanie karku?... Czy jest siła, 
która zdoła powstrzymać ów pęd szalony?... 

Po śliskiej drodze życia współczesnego pi- 
dzi korowód sań, staczając się po równi do 
calu... 

* . w 

Ach, te kwiki i chichoty rozbawionych pań 
i panów, używających rozkoszy sportul... Ta re- 
choty i skrzeczenia bydlaczków ludzkich, boją- 
cych się o swoją skóręl.. Te gigantyczne wy- 
aiki, aby utrzymać się na sankach, co w pẹ- 
dzie się staczająl... 

Jazda, jazda obywatale, obywatelki. pano- 
wie i panie!... 

Nie trwóż się spasiony paskarzu i leć na 
skrzydłach wiatru! Nie usiłuj dla kurtuazyi po- 
wstrzymywać nogami pędu twych sań.. Leć 
orle chyzyl.. Nie oglądaj się na tę grupkę wy- 
mizerowanych ludzi ,co w braku sanek używają 
sportu saneczkowego na własnem siedzeniu... 
Jazda w nichl.. Ot, widzisz! I co ci się za to 
stanie, że kiiku biedaków leży z rozbitymi cze- 
repaani na twej drodze?.. Dasz kilkaset marek 
na plebiscyt, wąksaeę: mę do organizecyi naro- 
dowych patryotów i włos oi z głowy nie spa- 
dnie. Lec orle chyżył. 

* 
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Co widzę?.. Pan Bezprawie również się sa- 
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Senatorze łuskawco, jakżeż tak można?... 
Raz w lewo jedziesz, raz w prawo... Karczek 
można skręcić łaskawco — a szkodal... Śliczny 
masz karczek; tłusty, zaróżowiony, prilchniut- 
ki „jak świnka karmiona u intendanta 

Tylko na zakrętach, gdy inni nie widzą, 
można saneczkami skręcać w różne strony. — 
Noblasse oblige, mosterdzieju! 

+ * ie 

Wpierod, wpierod, gaspadin|.. Śmiało „a 
z brawurą, Wasze Wysokobłagorodje!... Wal w 
inordę swołocz, co drogę zatarasowała i jedź! 
Nie się nie bój; audaces fortuna iuvat! Do śmia- 
łych świat należy, a tor jest znakomity! Już 
twoi antenaci po tym torze jeździli i karku pra- 
wie nigdy nie skręcili. Odważnie naprzód... 

t © * 

Co za pyszne ugrupowanie sańl.. Nieby- 
wałel.. Sanki do sanek przyczepione, ręka w 
rękę, łapka w łapke nibv łańcuch spleciony 
ogniwami rąk ludzkich... Aha, rozumiem! Skon- 
solidowane towarzystwa banków patryotycznych 
urządzają szlichtadę Co za genialny pomysł, 
aby do sanek zaprzęgnąć przedstawicieli wszyst- 
kich koni roboczych! Jazda panowie! Ciężko, ale 
konie pociągnąl... 

k £ k 

Och, najlepiej © Być głepim na żwiecie! 
Człowiek głupi nie bawi się w rozważania, do- 
ciekania i inne szperania. Nieświadomość jest 
mu aniołom stróżem; bezkrytycyzm ochrania od 
wstrząśnień moralna - blzycznych, a głupota o- 


dywany kontyngent zboża, gdyby rząd był zaw- 
czasu zamknął granice przed zbytkowym towa- 
rem. — 

Militaryzacya kolei jest pierwszym aktem rzą 
dn dla „sprostania odpowiedzialności wobec pań- 
stw i społeczeństwa — jak się rząd w ewej o- 
dezwie wyraża. 

Po lym akcie, z którym zresztą klasa robo 
tmicza sołidaryzowuć się nie mo} i wobec któ- 
rogo stanowisko już zajęła, przyjść winny inne 
Pod mocą ustaw wojennych winien być zebrany 
kontyngent zboża, zarekwirowane bydło, fabry: 
ki; sklepy pod mocą tych ustaw powinny zbywać 
swe towary, mocą ustaw wojskowych winny byc 
zamknięte granice dla wszelkiego rodzaju prze- 
mytnictwa, pod moc ustaw wojskowych winni 
być oddani złodzieje grosza publicznego, pasku: 
rze, lichwiarze, łupiskórcy. 

To będzie sprawiedliwość IT na tę sprawic- 
dliwość czekamy. 
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Najazd bolszewicki na Grozyę. 


Zdrada komunistów gruzińskie, 

TYFFLIS. (Orieni.) Gruzińska agencya telsgra- 
ficzna podaje, że ionferencya partyi komanistycznej 
hchwaliła „podać rękę towarzyszom, walczącym z 
bronią w ręku o władzę sowiecka". 1 

Protest zrzeciw nałzzdowi na Gruzję. 

Posłowie. Daszyński, Barlicki i Liberman złożyli 
wniosek nagiy, w którym czytamy: 

Sejm raczy uchwalić: 

Polska protestuje z rałą siłą przeciw napadowi 
na niepodległą Gruzję, dowonanemu przez regularne 
oddziały zbrojnej siły sowieckiej i wita z gorącą 
sympatyą wieść o bohatersiwy: i prytrwsłoścj, z jeka 
lud gruziński zdecydowany jes: bronić swej niep d- 
ległości przeciw najeźdźcy. 

Wzywa się rząd, by w odpowiedniej drodze dy- 
plomalycznej dał wyraz temu protestowi, płynącemu 
z serc i juimysłów ludu polskiego 

i —we— 


Walki sowiccko-gruzińskie. 


Konstantynozoł. (§ EE) Między armiga gru- 
zińską a wojszani bolszewickimi trwają zajadte 
walki. Gruzini, przeszedłszy do kontrataku, na- 
potkali w okolicy Tyllisu na siiny opór bol- 
szewików. 


a 
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Cha, cha, chal... Gdzież to jedziemy ma 
man Praworządności?.. Chcesz wyjechać pol 
górę?.. Zwaryowałaś?,. Tu wszystko musi sie 
staczać w dół po równi pochyłej, a nigdy pod 
góręt.. Wierzę, że masz dobre zamiary, aby 
wydostać się ku górze, ale sam fakt, że usia- 
dłaś odwrócona plecvma do przodu sahek, u 
twarzą ku tyłowi, nie świadczy jeszcze o tewi, 
jakobyś pod górę jechała. W dół jedziesz —` 
ochaniel... 
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Hop, hop! Hop, hopl.. Na bok! 

Widzicie ten czarny punkt, co niby lawina 
stacza się z góry, łamiąc i druzgocąc wsevst- 
ko pa drodze?.. Na bok durnie! Nie oceniacie 
niebezpieczeństwa i grozy chyvilil Ten mah, 
czarny punkt, widziany z daleka w sinej mge 
przestworza, za chwilę stoczy się i zmiscie 
wszystkich z tej drogi. 

Na bok! Na bok! 

Poiwornie ogromne sanie, pódkute sztab 
mi kutego żelaza, toczą się po równi. hucząc 
niby wichura ,w rozpętaną burzą noc. 

Jęczy powietrze  rozdzierane dzióbem po- 
twornych sań w pędzie szalonym. 

Żelazne antaby sań wrzynają się w szkli 
stą powłokę zlodowaciałej drogi, odrzucając na 
boki grudy śniegu i potężne złomy lodu. 

Co za pęd szalonyl.. Anieli niebiescy! Co 
za huragan pędu! 

Na bok! Reukcya pędzi niby lawina z za 
wroiną szybkością 

RAORT. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 27 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Niedziela 27 lutego o godz. 3'30 popoł. Przedstawie- 
nie baletowe, IX. raz. 
Niedziela 27 lut:go o godz. 7 wieczór „Elektra“ 
f „Sędziowie“, tragedye, VIL raz, 
Poniedziałek 28 lutego o godz. 7 wieczór „Holender 
"tułacz", opera. 
Poniedziałek 28 lutego o godz. 7 wieczór „Traviata”, 
opera. 
Wtorek I marca o godz, 7 wieczór „Polska krew”, 
operetka. 
, Sroda 2 marca o godz. 7 wieczór „Źektra* i „Sę- 
'dziowie”, tragedya. 
Po każdem przedstawieniu wieczornem a 
wozy tramwajowe ugo użytku Pubiicznoszi we wszystkich 
kierunkach. 


czekają 


KONFISKATA _ „DZIENN'KA LUDOWEGO”, 


Miczorajszy numer „Dziennika Ludowego* zostal skon, 


by z rzędu, w którym skreślono tytuł, oraz za ar 
tywuł p. t. „Więc wojna?", w którym mu stronie 2-giej 
skreśloro ustęp od siów „N.esiety, zamiast” cio końca. 

Jest to druga z rzędu koalskata „Dziennika 
Ludowego" w ciągu 2 ostatnich tygodni. W sprawie 
łych praktyk lwowskiej prokurawryi wniesiona bę- 
dzie niebawem w Sejmie przez posłów maszych inter- 
pelacya. 

POMYŁKA DRUKU. We wczorajszym felje- 
tonie „Za Cosarza'' wkradła się w 14-tym wier- 
szu, w trzeciej szpalcie pomyłka Ma być: „lip- 
cową noc“, zamiast „listopadową noc“ — jak 
to Czytelnicy zapewne z treści domyśliii się. 

Z TEATRU. Wznowienie opery Wagnera 
„Holender tułacz* zostało odłożone z powodu 
nagłej I silnej niedyspozycii p. Okońskiego az 
do zupełnego powrolu jego do zdrowia. 

W poniedziałek 28 Jutego opera Verdiego 
„Iraviata* z p. Bandrowską. 

We wtorek 1 marca dawno niegrana operete 
ka „Polska krew“ z p. Miłowską. 


16 PUŁK PIECHOTY ODSIECZY LWOWA, wra- 
ga z frontu do Lwowa, 27. b. ra, Qdmarsz pułku z 
rogatki Łyczakowskiej dnia 27. lutego b. r. godzina; 
ti-ta przed południem. Defilada pod pomnikiem Mio ' 
kiewicza około godziny 1130." 

KONCERT UCZNI 1 UCZZNIC LW. INSTYT, 
(| MUZYCZ JEGO, odbędzie się w niedzielę, 27. tu- 
rego, o godz. 7.30. W program wchodzą utwory 
Brahmsa, Chopina Griega, Rachman:nofia, Pabsta, 
Bocihovema, Liszta i Goltermema. Bilety do nabycia 
w gskładzie nut Seyfartha, Akademicka L 6. 


DYREKCYA KOLEI PAŃSTWOWYCH WE LWO- 


WIE donosi: Z dniem 1. marca 1921 znosi się na linii| Solsk'ch prótno i ubranie wiejskie 


Lwów-Kresne pociąg Nr. 221, na linii zaś Krasne»| 
Padziwilłów pociągi Nr. j1621 i Nr. 1626. Natomiast ża- 
orowadza się pociąg Nr. 241 na Limil Iiwów-Krasne 
Odjazd ze Lwowa 8'20 — przyjazd do Krasnego 
950, odjazd z Krasnego 12 — przyjazd do Lwowa 
13'47). Nr. 1841 i Nr. 1646 na linii Krasne-Radziwiłtów 
Nr. 541 i Nr. 638 na linii Radziwiłłów-Zdołbunów. 

Pociągi te nowe otrzymują w Zdołbumowie po= 
łączenie do pociągów Nr. 2251 i Mr. 2252, kursują- 
cych do Kowla, względnie przez Kowel do Warszawy. 


SPRAWA TANIEGO MIĘSA DLA LWOWA. We- 
dle bliższych informacyi sprowadził do miasta dyr. 
rzeźni p. Krzyształowicz wagon taniego mięsa. Sam 
on zakupił bydło na rzeź prywatnie, bo władze woj- 
skowe pomimo przyrzeczeń nie dostarczyły żadnego 
mięsa. W ostatnich dniach nadeszty świris na mięso, 


fiskowany za artykuł dwuszpaliowy na stronie 1-szej 


„DZIENNIK LUDOW T" 
ca, któryby od kierownika żądał jedynie tego, co 


ników“? 

Poszli tedy de pana radcy z błagalną prośbą, 
żeby ich nie opuścił, jako Że mikt tyle dla nich nie 
zrobił. 09 on. 

Niewiaclosw, czy te łzy gorące zatrzymają p. dy- 
gniiarza na starym posieruniru Łecz w czyjem in 


rektorki bodaj swych „podwładaych” i „podwła« 
dne" (tak stale oznaczano siosunek dyrektora do na- 
uczyciela), czy łączą bię z mini we łzach żalu za 
odchodzącą „władzą '.? 

DLACZEGO BRAK CUKRU? Przed cukrow- 
nią w Przeworsku leżą góry zgniłych cukro- 
wych buraków, których miano wyprodukować 
200 wagonów cukru. Maszyny cukrowni: nie są 
dotychczas naprawione, a wskutek niedbalstwa 
zarządu cukrowni tak wielka iiość buraków ule- 
gta zepsuciu, j 

PRZEJECHANIE. Helenę Kiejchówą, liczącą 
lat 43, urzędniczkę przejechała w uł. Kordeckie- 
go dorożka ł. 16. H. Kicjicaowa odniosła liczne 
obrażenia na całem ciele, oraz złamawvie żebra. 

Samochód 1. 6305 przejechał 10 letniego O 
zyasza Haipera, który upa szy przywarł do bru- 
ku i to go uratowało od śmierci. Chłopak pozu 
strachem odnió ł tylko koniuzye na ręce. 

Ppzoiowie rat. w obu wypadkach udzielifo 
pierwszej pomocy. 

NIEBEZPIECZNY SPORT SANECZKOWY. 
Władysław Lichwiarz, liczący lat 18 kominiarz 
sankował się na niebezpiecznych wzgórzach W 
parku Kilińskiego glzie już zdarzyło się wiele 
wypadków. W czasie sankowauia Lichwiarz wy- 
padi ze sanek a uderzywszy się doznał wstrząsu 
mózgu. Pogotowia rat. udzieliło mu pierwszej 
pomocy. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Wczoraj iw nocy 
wiamywacze wybili dziurę w murze magazynu fa- 
bryki powozów Michała Byczyszyna przy ul Pel- 
czynmskiej 1. 9 i skradli suuno, skórę i płównu 
wartości 100000 mk. = 

W wozach tramwajowych K. D. skradziono 
Józefowi Wiszniewskiemu, kupcowi z Brzeżan 
portfel z 10,500 mk. i dokumentami oraz dro- 
bną monetę w rubiach i hrywnach, zaś Anto- 
niema Teolilowi Dudzie skradziono portfel z 
21630 mk. papierami wartuściowemi i doku- 
mentami. 

RÓŻNE ARESZTOWANIA, Jan Koszuliński 
niósł na sprzedaż dwie skóry końskie. Z powo- 
du zmiennych jego tłumaczeń się zamkuięto go 
w areszcie. 

Andrzej Bąk, z Zadwórza, sprzedawał na pl. 
niecpew nego 
pochodz nia. Zajęła się nim bliżej policya. 
KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Klementyna 


|Łozińska, żona porucznika oglądała nowości nu 


wyslawach w ul Kopern'ka. Mniej ciekawy kie 
szonkowiec skradł jej z kieszeni porti l z 2.500 
mk, orsz z kwitem banku poznańskiego na kwo- 
tę 12.060 mk. i dokumentami. 
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Szkoła pariyjna, 
ui, Ormianska 2 II p. 
W piątek od 7—8: O ustroju politycznym i 
sądownictwie w państwie polskim. 
W poniedziałek od 7—8: Zagadnienia eko 
nomiczne: Waluta. 
Towarzysze chcący uczęszczać na wykłady 


pod ddresem miasta, lecz wojskowość wykupiła je|a dotychczas nie zgłoszeni podadzą swcje na- 


dla siebie. 

Stosunki te, absolutnie ojierpiane być nie mogą, 
bo od szeregu tygodni w całun mieście nie ma ilusz- 
zzów dla lwdności miasta Na fakta te zwracamy 
«wagę gen. Delegata. 

WYSOKI DYGNITARZ SZTOLNY t. zw. „żelazna 
cęka", miał pójść w „senatory". Nauczycielstwo ode- 


zwiska przed wykładem pomiędzy godz 6 a 7, 
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Dentysta-technii Józef Rappanóri 


przyjmuje ul. Akadamicka 10. 


NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA zło- 


tchnęło radością... A radość była tem szczerszą, że Żyli członkowie organizacy! zawodowej we Lwowie 
jak powiadamo, razem z nim odejść miał czarny duch, kwotę 75.126 mit., w em 325 mk. znalezionych przez 
szkolnictwa, onej miejscowości, prawdziwy puszczyk, |P. N. w kawiarni Ziemiańskiej. 


wietoperz, jedna z najwstrętniejszych postacj austryac- 
kich w polskiej czamarze. 


— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA 
złoż;ły dzieci Schodnicy zebrane na urządzonem 


Aliści od czego są dyrektorowie, mzczególnie zaś | przez nich przedstawieniu 800 mk p. Członkowie 


tilyrektorki, szkół grodu Lwa, których owa figura 
wyposażyła w niesłychaną władzę naganiaqzy I nad- 


teatru m. we Lwowie pozostałe z funduszu „na 
ubranie żolnierza polskiego“ 1.162'23. mk. 


stawników? Czyż znajdzie się jeszcze drugi nadrad: | 


rusak „Swammheit“ nazywa, a uwalujał go poza“ g4 gl 
tem od wszelkiej pracy, prócz rejestrowania „okól- |2 miejscową Kom. Zw. Zaw. na posiedzeniu odbyiem 
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3 ruchu robotniczego, 
t OBWODOWA KOMISYA ZW, ZIW. wspólnie 


w dniu 26. Iwtego uchwała w myśl odezwy z dnia 24 
lutego b. r. Centr. Kom. Zw. Zaw. z dniem 28, lutego 
b. r. wstrzymać pracę we wszystkich zawodach wo 
Lwowie. Poleca wszystkim związkom zawodowym, 
by w dniu 27. lutego b. r, zwołali w swych organiza- 
cyach zebrania — ma których uchwałę Obw. Kom. 


niu szła depuiacya? Czy pytali się dyrektorowfa i dy- | Zw. Zaw. 1iMiejso. Kom. Zw. Zawcd. przeprowadzili} 


Zarazem poleca się Prezydyum Obw. K. Zw. Zaw. 
i Miejsc. Kom Zw. Zaw., by wysłali na jutrzejsze ze- 
brania do poszcz. organizacyi relerentów. 
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Galicya wschoćnia a Liga nared. 


GENEWA. 24. lutego. (E. E) Na posiedzeniu 
Rady Ligi narodów z dnia 23. b. m. referent sprawy 
Galicyi wschoduiej Hymans złożyi raport stwierdza 
jący, że liga pirzymała szereg protestów przeciw= 
ko rządom polskim w Galicyi wschodniej. Protesty 
ie pochodzą od rady narodowej ukraińskiej we Wie- 
dniu, od komitetu Rusi karpackijej w. Paryżu, od naj- 
wyższego bomitecu karpacko- ruskiego w Nowym 
Jorku, jak również wd różnych organizacyi ukraiń 
ców gel.cyjskich w Ameryce. 

W referacie swoim Hymans powołał się na mę- 
dzynarodowy statut w sprawie Galicyi wschodniej, 
poddający ją wyłacznie pod Kompetencyę konferen- 
cyi ambasadorów, k.órej przesłane być winny wszyste 
kie skargi ukraińców. Hymuns nte przeszdza ani słue 
szności tych skarg, ani upruwnienia rady narodowej 
ukraińskiej do reprezeniowania ludności Galicył 
wschodniej. Hymans zaznaczył, że według informa. 
cyl p. Askenazego rząd polski prześle w najblż- 
szym azas.e szczegółową notę odpierającą zarzuty sza- 
wisne przez ukraińców. 

Liga narodów prześle notę powyższą wraz zm 
protestami ukraińskiemi konferencyi ambasadorów. 

Po oświaduzeniu Ilymansa zabreł głos Askenazy, 
Wyraził on zadowolenie ze stanowiska zajętego przez 
referenta sprawy Galicyj wschodniej. Rada Ligi ne- 
rodów przyjęla stanowisko m jedaomyślań» i bez dys? 
kusyi. Postanowiła ona przesłać prolresiy rusińskie 
oraz notę rządu polstiego w tej sprawie konferen- 
cyi ambasadorów. Dokumenty te otrzymeją również 
przedstawiciele mocarstw sprzymierzonych i zaprzy- 
jaźnionych 
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Poźróże ministrów zagranicę. 

WARSZAWA. (tel. wł) 26. lutego. Szpłeka dzi 
siaj o 6. wieczorem wyjechał do Bukaresztu. Towa- 
rzyszą mu: szef sztabu, Rozwadowski, naczelnik Wy- 
działu min. handlu, Grodzjcki i aefereni dia spraw 
rumuńskich, Zbyszewski. Sapicha wziął też ze so- 
bą żonę. 

Stoczkowski obecnie nia wy'eñdża do Paryża. 
Powodam wstrzymania wyjazdu iest sytuacya skar- 
bowa, która wymaga jego obecności. 

Wczoraj: wyjęcnał do Londynu min. handhu, Prza- 
mowski. Wyjazd nastąpił na specyalne zaproszenie 
rządu angielskiego, celem zapoznania się bezpośrednio 
z angielskiin Światem handiowym i przemy slowym. 
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PEPE SPOILER OROS ERE TI 
WOJSKOWA KONTROLA ROCZNIKÓW . 
1820 — 15402. 

WARSZAWA. (Pat.) W celu przeprowadzema 
najdokładniejszej rejestracyi bezterminowo ur- 
lopowanych w związku z demobilizacyą w myśl 
rozkazu minist. 5. W. z 15. lutego br. L. dzien. 
348/1V zarządza się w myśl tymczas. ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej kon; 
trole wszystkich mężczyzn należących do ro- 
czników 1890 da 1902 włącznie. Bliższe szcze- 
góły podają afisze. 

— ma 
POSŁOWIE CZESCY W WERRCZ 1WIE. 

WARSZAWA. (Pat) 26. lutego. W Warszawie 
bawią posłowie sejmu czeskiego pa Wiot I Svela. 
W piątek przybyli oni do sejmu, gdzie zaprezentowali 
się u członków poszczególnych klubów. 
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M KIISCAMI (KL WINDIEIMA 


w teatrze art, liter. „BAGATELA: (Rejtana O) 


Część Il-gą wypełni: ,„HH1PO PO TAM 


arcykomiczna farsa Rapackiego (syna) w 1 akcie z udziałem 


całego. zespołu Bagateli. — Poe zątek przedstawienia o godzinie 8-niej wieczorem. 


BSP" U WAGA | 


4 chwilą rozpoczecia przeas'awienia wsiep na salg wzbron ony. "Ja 


Kięska bezrobocia. 


Nowa klęska siadła na ludność pracującą w 
"Polsce. Obok klęski głodowej, obok bruku naj- 
potrzebniejszych do życia arlykułów, obok sza- 
lejące; drożyzny — zaczyna w poważnym stop- 
niu zagrażać bezrobocie, które pomału doszło 
już do dużych rozm arów nie kończąc jeszcze 
awego niszczycielskiego pochodu, 

Już teraz w Krolestwie i w zachodniej Ma 
łopolsca ministerstwo naliczyło około 80.000 
bezroboinych, nie wliczając dziesiątek tysięcy 
bezrobotnych na wsi. Ale ta przerażająca cyfra 
będzie jeszcze rosła w miarę posiępu demobilie 
zecyi która rzuci na rynek pracy nowe  dzie- 
siętki tysięcy rąk — bez widokp na ich zatru- 


U nas stosunek jest odwrotuy: u nas — jak 
trainie wyraża się komun kat ministeryalny — 
panuje głód towarów którego nie możemy za- 
spokoić z dwóch powodów: na rynku wewnę 
trznym nie możemy ich wyprodukować z po- 
wodu braku węga i surowców, zaś na rynku 
zagranicznym nie możemy ich kupić z powodu 
niskiego stanu naszej waluty, 

Obydwa te powody — częściowo niezawisłe 
od naszej woli — prowadzą do klęski bezrobo- 
cia, która w obecnych swych rozmiarach jest 
dopiero początkiem, a nie końcem rozwoju w 
kierunku ujemnym. 

Sprawa węg slowa przedstawia się narazie źle, 


dnienie. Nawet powyższa cyfra nie daje jeszcze |jednakowoż mamy  nadzi ję, że po plebiscycie | x 


pełnego otracu bezrobocia gdyż — jak- komu- 
misat podąje — nie mieszszą się w niej ie za- 
pewne nie małe zastępy robotnicze które pozba- 
wione zostały pracy z powodu braku węgla w 
fabrykach, a które pobierają może część plucy. 

Ta kstegnya bezrobotnych datuje się z csasu 
ostatnich dwóch miesięcy, kiedy wyłącznie z 
winy niedołężnej gospodarki węglowej cały 8:e- 
reg przedsiębiorstw przemysłowych musiał albo 
ca kowic.e zamknąć ruch, albo ograniczyć go 
do 2—3 dai w tygodniu. Rzecz oczywista, że za 
to nie iobrowolne świętowanie robotnicy zapłaty 
nie pobierają i narażeni są wskutek tego na spo- 
tęgowany jeszcze głód. 

Małą pociechą jest zapewnienie rządu, że 
bezrobocie u nas ma inny charakter niż bezto- 
bocie w Ameryce i w Anglii. Wiemy doskonałe, 
że w tych krajach, obfitujących w węziel i su- 
rowce, bezrobocie spowodowane jest stosunkami 
w Europie środkowej i wschodniej, która nie 
jest w stanie zakupic całej produkcyi angielsko- 
amerynańskiej co naturalnym rzeczy porządkiem 
powoduje tım przepeł ienie magazynów Zapa- 
sami i w daiszym nusiępstwie ograniczenie pro» 
dukcyi. 


na G. Siąsku który odbędzie się niezadługo i nie 


inaczej, jak korzystnie dla Polski, sprawa wẹ- 
glowa dozna znaczn go polepszenia. Tej pociee 
chy nie możemy mieć odnośnie do braku su- 


rowców i waluty względnie — co ważniejsza — 
tyłko odnośnie do waluty, gdyż z dobrą walutą 
możnaby nabyć tyle surowców, iebyśmy tylko 
chcieli, A pod tym wzgi iędem, niesiety, poprawy 
nie widać. 

Rząd „planuje“ rozmaite środki zaradcze. 
Czy doprowadzą one jednak do celu? Rząd 
wskazuje na rozwój robót publicznych. Znamy 
to lekarstwo, które w zesziym roku, a jeszcze 
więcej w roku 1919 było dla wrogów klasy 
robotniczej doskonałą skargą do szk: owania ro: 
botników. Cóż zresztą z tego, że rząd zatrudni 
pewną ilość bezrobotnych, kiedy tem samem 
pogorszy syluacyę pracujących przez wypuszczey 
nie nowej powodzi marek. 

Swimy wobec trudnego zagadnieniu, które 
jednak musi być rozwiązane. Klasa robotnicza 
po tylu latach cierpień nie wytrzyma i tej jesz} 
cze klęski. Państwo musi znaleść rychłe i sku: 
teczne środki zaradcze. 
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3 sali rozpraw. 


KAINOWA ZBRODNIA. ! 


*Fed' Łukaszczuk, Lezący lat 34, Żonaty, z Szar- 
paniec, pow. Sokal, stanął wczoraj przed sądem przy- 
sięgłych oskarżony o bratobójstwo. 

W rodzinie jego było pięcjoro młodszego rodzeń- 
stwa. Oskarżony, jato najstarszy, odziedziczył z 
ziewięciu morgów, 3 morgi gruntu. Pomiędzy nim 
a młidszym bratem Stefanem powstal spór o schedę, 
jeboteż o koszta utrzymania ułomnego brata Ro- 
mana Dnia 17. marca z. r. pkoło 8 wieczorem, nie- 
spodzianie padł strzał a kula ugodziła w serce, sje- 
dzącego w oknie Stefana, zabijając go na miejscu. 
W pół gudziny po tem, przyszedł dopiero do domu 
Fedo Ł. i kzdwwał się zimp i pbojętnie na widok 
śmierci brata. 

W śledztwie do morderstwa F. się nie przyznał, 
lecz dawuł bałamuine odpowiedzi przy 4 ou 
swego albi w chwili morder stwa. 

Na drugi dzień znaleziono w PENN studni 
karabin, Kiórym dokonano zabójstwa. Stwierdzono, 
że oskarżony posiadał poprzednio aż dwa karabiny 
ukryte. 

Na rozprawie oskarżony również do morder- 
stwa się nie przyznał, lecz zeznania świadków, nie 
wypadły dodatno dla niego. 

Sędziowie przysięgli potwierdzili pytanie główne 
8-ma głosami, z wyłączeniem slów skrytobójczego 
morderstwa. Trybunał zasądził go na 


karę śmierci przez rozstrzelanie, 
polecaląc go równocześnie łasce Naczelnika Państwa 


Teatr świetlny 0d poniedziałku 28-go lutego 


APGLLO Największa atrakcyal 


Film, ktory swą senzacyą 


PIRI 


Rozprawie przewodniczył r. Leidlor, oskarżał pro- 
kurator Hryniewiedu, bronił dr. Kibitz 


ROZPRAWA O ERSIZ EŻE KOLEJOWE, 


Wczoraj przesłuchano w dzelszym ciągu oskarzo- 
nych, żaden z mich jednak do winy się nie przyznał. 
Ci, którzy przyznali się szczególowo na policyi, co- 
fają swe zeznania, tłumacząc się, że wymuszono je bi- 
biciem lub grożbami. 

Oskarżony B.ułcows:i zeznał, że herbatę kupił 
w dobrej wierze przy świadkach, w dzień, u oskarzo- 
nego Wysockiego i sprzedał ją čla kaonsumu pala- 
czy. W tym czasie przebywało we Lwowie, wielu 
ewakuowanych przed bolszewiramii i Wyszoki twier- 
dził, jakoby herbatę tę w ilości około 28 kg. kupił 
od nich. Podczas sprzedaży dyrektor konsumu os- 
karżony Ursini, zażądał od niego poświadczenia, z 
jakiego źródła herbata ta pochodzi. Oskarżony dał 
mu poświadczenie na karice, że frerbara ta zakupioną 
była od ewakuowanych 

Przesłuchiwany Ursini, oskarżony o nabycie tej 
herbaty, zeznał podobnie jak osk. Białkowski, Ku- 
pno herbaty kazał zapisać do rachunków i dołączyć 
do nich poświadczenie otrzyniane od Białkowskiego. 

Herbatę tę sprzedawano w konsumie z zyskiem 
15 proc Na pytanie przewodniczącego, prokurato- 
fa i obrońcy, oskarżony zeznuje, że Białkowski by- 
wał delegowany do zakupów dla konsumu. 

Oskarżony twierdzi, że nie miał żadnego zysku 
z kupna tej barbuty i kupił ją w dobrej wicrze i ja- 
wnie. 

Oskarżony Wilf, subjekt ze sklepu Gełlera na Le- 
wandówce, kupił od osk. Szreiberu, który był jego 


ACI POR 


JIETRZA 


wzbudził podziw całej Europy DRAMAT W G=ciu AKTACH. ELH 


sąsiadem 23 paczek margaryny, zaś od osk. Wysoc- 
kiego 78 kg. cześrolady: i 91 kg. masy kakaowej. Od- 
sprzedał je z zyskiem 7.100 mi. Reislerowi z Nawaryi. 

Stęinwurzel przesłuchany podał, ża towary te w 
części sprzedał Stramerowi, kierownikowi sklepu 
Raucha. 

N. Łapajówker zcznał, że kupit 5 kg. herbaty od 
osk. Byka, zaś N. Nadel kupił w gdrodze 6 og. masy ka= 
kaowej od nieznameo kolejarza, którą odsprzedał a- 
pentowi Gliigkowi Śiedzącemu za wykryciem kra- 
dzieży. 

Świadek, poszkodowana Beriu Goldstein, której 
skrądziono 40 kg. herbaty na dworcu, opowiadała o 
swej stracja i o wykryciu sprawców kradzieży. 

Rozprawę odroczono do poniedziałku z rana. 


"10 LAT WIĘZIENIA ZA RABUNKI 

Szeregowiec Jan Chodorowski, stacyonowmy w 
Chod>rowve, trzy razy napadł w okolicy dworca ko- 
lejowego na kupców i zrabował im, bądź wymusił 
około 20.000 mic. 

Świadkowie na wczorajszej rozprawie zeżnali ob- 
ciążająco przeciw niemu, to też sąd wojskowy Mka- 
zał go a 10 lat więzienia. 


A LAT ZA ŁAPÓWKI, 


Plutonowy Józef Mofzko, aresztanta Stanisława 
Szczerbę odprowadził do miasta, rzekomo pə odbiór 
bielizny i ubrania za vo pobrał złoty pierścień í 
200 marek od niego. Oskarżony twierdził, że Szczer- 
ba bez jego wiedzy wrzuci! mu do kieszeni pie ścień 
i pieniądze; Szczerba natomiast zeznał, że pierścień 
Motzkowi dał do ręidi. Sąd wojskowy zasądził Motzka 
im 4 lata więziona i degradacyę. 
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Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE KOMITETU GOSPODARCZEGO 
Okr. Komisyi zw. zaw., odbedzie się w niedziele 
dnia 27. lutego 1921, o goła. 10 rano, w lokalu 
pom. gosp. szynkarstich Rynck L 3. IL p. 


* BRCZNOŚĆ! Związek robotników drzewnych 
zwołuje na niedzićlę, duia 27, lutego, w lokalu Srow. 
przy ul. Pieszej i. 2., Zgromadzenie o godz. 10. przed 
południem. — Sprawa cennikowa. —.Jawcie się li- 
cznie 

* BACZNOŚĆ PRACOWNICY GMINNI! W sobotę 
i w niedzielę o godz. 6. wieczór w sali przy ul. OT- 
miańskiej Ł 2, I. p, odbędzie się Zgromadzenie 
poufne. Sprńwy bardzo ważne! Jawcie się wszyscy! 

Zarząd, 


* BACZNOŚĆ KOLEJARZ? P, P. S. W poniedzia- 
lek 28. b. m. godz. 6. wiecz, w sali Związku Zawo- 
owego, ul. Grodeca 63, odbędzie się zgromadzenie. 
„Współozesny socyalizm II. i DIL. międzynarodówki". 
Referent dr. HersztaL Zaprasza się towarzyszy i yms 
patyków. Komitet, 


? BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Upra- 
sza się omijać Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia, po- 
szukujące roboiników, są niezgodne z prawdą. Stan 
życia robotniczego jest ciężki, szczególnie pod wzglę- 
dem aprowizacyjnym; pracy jest mało gdzie, robotnicy 
zmuszeni są chodzić od warsztatu do warsztatu. 
Poszukujący pracy winni zasięgnąć informacyi w biu- 
rze pośrednictwa pracy, które istnieja w Związku ro- 
botników drzewnych przy ul. Pieszej L 2. 


* ZAWINDAMII SIĘ wszystkie związki zewodo- 
we „we wschodniej Małopolsce, by podatek do okre- 
gowej kom. zw. zaw. w kwoce 2 mk. miesięcznie od 
członka, nadsyłały na rece skarbnika (adres): Marcin 
Kondzioła, Lwów, Zofii 5. Konsum kaflarzy. 

Prczydyum Kom. Zw. Z:w. 

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWCY MLZCY | 
DAMSCY! Omijajcie Lwów, z powodu akcyi oemi- 
kowej. Zarząd Związku. 

* BACZNOŚĆ FRYZYERZY! robotnicy z pe 
wincyi omijajcie Lwów, bo stoimy przed akcyą z 
majstrami aż do odwołania. 1—8 

x BIURO POŚREDNICTWA da robotników 
dziennych, dozorców i służby demowej otwarte co- 


dziennie w Stow. „Praca, Rynek 8, IL p 
— e. — 


w głównej roli 
Światowej sławy 


HARRY PEEL. 


NNIR LUDOWI 


Rewoelucye w życiu spoioczeństw. - 


Proiesor uniwersytetn w Dijon, Albert Ma- uu nowe klasy bogactwa dawnych kias uprzy=- 
hier, znany i wysoko ceniony historyk we Fran- wiłejowanych. | -Zniesteniem cechów, proklażncyą 
cyt, ogłosił szereg artykułów z dziedziny Hi- | wolnego handiu przygołowała ogromny rozwój 
storyi rewolucyi, z których jęden podajewny w, nowoczesuego - kapitalizina. Równości wobec 
iłómaczeniu, zajmuje się bowiem rolą rewolucyi praw, wobec podaików i urzędów, powslaia du 
w życiu narodów i państw. udziala w bogactwie, wpiywów i władzy ogoni- 

Znajdują się mędrcy, którzy powołując się ne części ludzzości, które od nich dotychczas 
na historye, twierdzą, że rewolucye nie odgryv- |były usunięte. Ustawodawstwem cyw ilnem prze- 
wają w niej żadnej roli. Ludzkość jest zawszeļmienilą prawo nialżońekie i spadkowe. Utworzy- 
ta sama. Po skoku rewolucyjnym, cofa się dojła w ten sposób nowe kadry, docierające aż 
dawnych dróg, poraniona i bardziej ujaraniona,|do rodziny i fo Życia prywafnogo. Kryzys tno- 
niż przedtem Prawa, rządzące społeczeństwa- netarny, asygnaty, wespół ze skutkami bloka- 
mi, są takie same, jak te, które rządzą przyrodą;|dy i wojny przyśpieszyły i skonsałiiowały spo- 
natura zaś nie robi skoków. Napróżno usiłowa- | łeczny przewrót. 


noby ją zgwałcić; będzie się mściła. W slad] w ciągu dziesięciu lat narodziła się nowa ` 
za każdą rewolucyą podąża reakcya, %tóra bu- Francya. 


rzy jej rezultaty. adinienna zgoła od dawnej. Mogli tam wrócić 
I jako rzekomi apostołowie doświadczenia. ! nie AW 
J po AUCZENIA | króle z pomocą Luropy, ale nie byli w stanie 


api że nie ohie me należy, jeno filozoficz- wrócić do życia zmarł tarej Francyi. Potem 
nie śledzić bieg rzeczy, co najwyżej zaś przepřo- Ko y A się, ‘j E lica . makr 
wądzać drobne reformy, które umożliwią. cier- śnią. PPOR 3 FN: 23 . PNE 

cel, jesli to co ona obaliia, nie może być odbu- 


l w 
p niy «oi jod prawdę, rewolu- dowane nawet przez jej zwycięzców. 
d G a SIę W ja- 
cyoniści bylihy niebezpiecznymi szaleńcami, któ- kimś: krajo, SEE 2 dak " ż A 
3 « 


rych w interesie ludzkości należałoby t é 
„m ; suck maiukalóby, Cjan jako ferment. Solidarność ludzkości nie jest pu- 


pod kluczem. stym dźwiekiem. 
Ale nauka i dzieje protestuj. eciwko te- | * a 
a E g wi a Monarchowie, którzy, aby obalić ustalony 


zie tych rozczarowanych mędrców. 

Przyrodnicy nie uczą już dziś, ża ewólucya porządek, rzucali na Francyę swoje wojska na- 
istotnie jest ewolucyą powolną, stopniową po jemne, powiększali tylko niebezpieczeństwo, któ- 
linii prostej. Odmiana przechodzi w gatunek na |° pragnęli odwrócić. Bagnety fraconókie zano- 

siły prawa czlowieka na wszystkie strony sta- 


alym 

giym š mna La „ |rej Europy. Cała historya wieku XIX jest. wła- 

Istnieją rewolucye tak w życiu roślinnem, zwie- | sciwie dalszym ciągiem rewoluoyi z r. 1789. Pre- 
rzęcem, jak I w rozwoju kuli ziemskiej  |dzej czy później musiało sie wszędzie znieść 

Postęp wszechświatowy nie jest rozwojem po- nadużycia i przy wileje. 

wolnym, lecz szeregiem wstrząśnień na wieksza W ten sposób 

lub mniejszą skalę. rewolucye staja się twórcze, płodne w rosiep, 

To fałszywy i przedawniony pogląd; przed długo, dlugo jeszcze, nawet po swym upadku 
siawiać przyrodę, jako modlegającą hezwzględ- pozornym. Można autorów ich więzić i rozstrze- 
nemu fatalizmowi, który rzekomo na wiek wie-|liwać; idee, które uświecili swem meczeństwem, 
ków kieruje jej ruchem wewnętrznym. Życie jesź | są niezwrcieżalne. 
fworcze 

Tak samo społeczeństwa są do wiefkiego 
stopnia panami swoich ewolucyi. Moga je przy» 
spieszyć lub opóźnić, wedle sumy energij, którą, 
posiadają. Historya nie rejestruje jedynie niepo- 
zytecznych rewolucyi. Były w ciągu dziejów tak- 
pa konieczne i płodne. 

t k, 

Rewoiucye upadajace, to 

przeważnie rewolucye czysto potityzne, 
których celem była jedynie zmiana osób rządzą- 
cych. Tak np. rewolucye z r. 1830, 1848, z 4 
września 1840 nie zmieniły w niczem struktury 
francuskiego społeczeństwa. Instytucys napole- 
ońskie przetrwały różne rządy; kodeks cywilny 
nie stracił swojej mocy. Stosunek klas społecz: 
nych między sobą nie podległ głębszym zmia- 
nom. Republiki, cesarstwa i monarchie rozwija- 
ły się tem samem plożyskiem. 

Rewolucye owe, natchnione hasłem „óto toi 
de la que je m'y metie” (wynoś się stąd, abym 
ja zajał twoja miejsce), są zajmujące tylko dla 
polityków, którzy stali się ich spadkobiercami. 
Posuwają one naprzód pewną garstkę szczęśliw- 
ców, nie przynosząc całemu narodowi żadnych 
większych korzyści. Bez szkody można się bez 
nich obejść. 

Jedynie rewolucye, zastogująco na nazwę 
rawolucyi, które podjąć warto, za które bez żalu 
warto życie położyć, to 


rewołucye społeczne 

i nio ma rewolucyi społecznych, których celem 
nie byłaby zmiana stosunków własnościowych 

Rewolucya francuska, która trwała 10 lat 
od 1789 do 1739, była naprawdę rewoiucyą, 
ponieważ zmieniła nietylko fomne rządu iin- 
stytucye polityczne, ale 

przeobraziła radykalnie słosunki społeczne. 
Zniesieniem dziesięcin duchownych bez odszko- 
dowania i rent dla panów sprawiła, że to, co 
przedtem było własnością panów i duchowień- 
stwa, przeszio na własność rnieszczan i chłopów. 
Przez sprzedaż dwóch miliardów dóbr kościel- 
nych i dwóch miliardów dóbr emigrantów (któ- 
szy opuścili kraj w czasie pawolucyi), przeniosią 


par 


REA TIERE EYE ADO 
Po wyborach w Prusiech. 


Wybory pruskie przyniosły partyi niezawi- 
słych socyalistów dotkliwa klęskę, zadały też 
cios ogromny tak sacyalizmowi jak i proleta- 
ryatowi w NMiamozech. Jak wiadomo, niezawtsli 
socyaliści uzyskali byli po wojnie ogromny 
wpływ na politykę proletaryatu i powagę wśród 
innych stronnictw. Żadnej ż partyt tak nie bała 
się reakcya, jak niezawisłych socyalistów al: 
bowiem w parze z rewolucyjną wolą, gotowa 
każdej sposobnej chwili do czynu, szła u nich 
stanowczość w wyzyskiwaniu jwż w terażniej- 
szości każdej sposobności do poprawy bytu pro 
letaryatn Socyaliści niezawiśłi odcinali się swą 
męską polityką tak od szejdemanowców jak od 
zamachowców komunistycznych. 

Aliści przyszła praca niszrzycielska, naka- 
zana z Moskwy. Miesiące całe trwały „dysku- 
sye“ na temat nowych haset, idących od 'wscho- 
du, co paraliżowało zdolności czynu nierniec- 
kiego proletaryatu. Masy, które súr ten nie- 
cierpliwił, straciły zainteresowanie do ruchu so- 
cyalistycznego wogóle. Drganizacye Tapar 
sie, demoralizowały, a socyaliści niezawiśli, któ- 
zv nie rozporządzali po roziamie calym ogrom- 
nym aparitem organizacyjnym, prasowym itd., 
jaki posiada dotychc zas jeszcze prawicowa par- 
tya. socyulistyczna, odczuli boleśnie w swej pra- 
cy utratę każdej im wydartej przez komunistów 
organizacyi, każdego dziennika. 

„Freiheit" poświęca klęsce caly numer. 
Oczywiście pociesza się, i słusznie, bo niemo- 
żliwera jest, aby reakcya trwać mogła długo! 
i aby proletaryat przejrzaw szy, nie pozbył SI 
sprawców klęski swojej z prawicowych siron- 
nictw, jak i tych drugich, 
niejsze hasła polityki. 
tylko dzisiejszy porządek, ale popierającej 
narchię. 

Słusznie zdaniem lego pisza Partya uło jest 
celem samym w sobie, jest nim tylko urzeczy- 
wistnłonie 8ocya 
dzisiejsza jest ki 


- 


fizmu. To prawda, ale klęska|nie 
eska myśli socralistycznej. Na-| działu spirytusu w miesącu marcu 1921. 


Nr. àl) 


wet gdybv komuniści mieli ją reprezentować, 
to głosy niczawisłych razem z głosami komu- 


nistów nie czynią jeszcze połowy tej liczby 
głosów, jaką niezawiśli otrzymali w czerwcu 
IO r 


To też dzień 20 lutego i komunistom uie 
da! tryumtu; klasa robotnicza zaś zobaczy, lo- 
kąd wiedzie ją ta patya, do zwycięstwa re- 
akeyi i reformizmu. 

Może wybory te staną sie rzeczywiście 
punktem wyjścia do reorganizacyi partyi socya- 
listycznej w Prusiech i w całych Niemczech, 
zdolnej do podjęcia walki o socyalizm. 

—REM— 


0 O 
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Niem. korupcya na Górn. Slasku. 


„Freihait* otrzymuje » Katowie wiadomość 
o sirasznej korupcyi, która ogarnęła niemiecką, 
organizacyę plebiscytowa Zapanowało tum nic- 
słychane paskarstwo. Zyski zagarnia i zabezpie- 
cza sobie mała grupa fnudalnych otcerów f re" 
prezentantów szlachty, z pomiędzy których wie- 
lu brało udział w zamachu Kappa Zadanie 
tych paniozów, siedzących we Wrocławiu w od- 
dziale transportów, aprowizacyi i mieszkanio- 
wym, polega na dostarczaniu automobiii, futer, 
kamizelek i t d., na których zarabiali już w 
czasie wojny, jako oficerowie intendantury, setki 
tysięcy. Ale ponieważ praca. ta wymaga wicie 
sil, więc panowie ci dostają za nią po 350 mk. 
dziennie. (sprawiedliwia sią te wysokie place 
tem, że sprzeniewierzenia były tak wielkie, iż 
wysokiemi płacami postanowiono im zapobiec. 
Oczywiście, że korupcya nie znikła skutkiem 
tego, to teź kwitnie system podarków z fuler 
I innych części odzieży, które czyni się roz- 
maitym pośrednikom w mpaskarstwie. 

„Freiheit“ wzywa parlamenty, które udzie- 
liży "tych pieniędzy na cele plebiscytowe, by 
zajely się sprawą i wytępiły zgniliznę. 

— oet — 


BADBESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Zaklad dentystyczno techniczny 
Z PER EL M ANA 
wykonuje roboty w płatynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 
LWÓW, KAZIMIERZUWSKA 17. I. p. 
PO POWROCIE Z ZA- 


PO POWROCIE Z 24. OSTATAIE NOWOŚCI 


Salon mód GERSTEIL Lwów, pl. Smoiki 4. 


DRUKARNIA 


LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO 


WE LWOWIE, LEONA SAPIEHY 77 


WY*ONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO- 
SZURY, DZIEŁA, TAŻEL:, SPRAWOZDA- 
NIA, DRUKI KULIECKIE, CENNIKI :TP. 
SZYBKO I PO CENACH UMIARKOWANYCH. 


Obwieszczenie! 


Wszyscy odbiorcy spirytusu z powiatów Brzesko. 
Brzozów, Cieszazsów, Dabrowa, Dobromil, Gorlice, 
Grybów, Jarosław. Jasio, Kolbuszowa, Krosno, Łancut, 
Limanowa, Lisko, Mielec, Nowy Targ, Nowy Sącz, 
Nisko, Pilzno, Przemyśl, Przeworsk, Ropczyce, Rzeszów. 
Sanok, Strzyżów, Tarnobrzeg i Tarnów, którzy otrzy» 


ej | mywali dotychczas swój przydzia: sp'rytusu rektytiko- 
ę | wanego i denaturowanego z 


Reprezentacyi Zjednoczo- 
nego Przemysłu Spirytusowego w Krakowie, wioni od 


głoszących najskraj- raarca 1921 począwszy zgłaszać się o swój przydział 
mającei wywrócić nie-| pisemnie wprost do centralnego biura 


* |Llednoczonege Przemysła Spirytusowego 


we Lwowie. ul. Kościuszki 


Przytem zwraca się uwagę na tutejsze obwieszcze- 
zamieszczone w Gazecie Lwowskiej co do przy« 
40— 


“i, 


Nr. 50 „DZIENNIK LUDOWY" 


FKinotesóvr, naiw'ększa i a 
Grażyna "uu" Udietmmiczy arlekin 


Leona Sapichy SA wielki aramat sonzacyjno-cyrkowy w 4 aktach — inscenirowany przez słynnego 
wyśw etla obecnie autorai rcż,sera Aifreda Linda, znenego z wykonan-a filmu „Cyrk Wolfsona”. 


Przeciw rozbijaczem selidarności 
cerganizacyjnej robotników. 


z Borysław, 22 lutego 1921. |- Po ich przemówieniach tow. Zięba odczytał 


Fala reakcyi, dążąca do rozbicia zwartych |T"Zolucyę: 7 "JL: 
szeregów roboiniczych, zaczyna docierać do Bo- Meie k inn E op mamę 
ai. spotyka się jednak z należną odpra- 1) stól Ekri > aghan i PRS, tialaso: 
p Go A>odkww — zakradąją się 6 -<h wych organizacyi zawodowych, które są wyra: 
robotnicze jednostki, dążące rozmaitemi kręteini zem dążeń klasy whoin, aki 2 Pe 
pea ozbicią "NF robotnigagph, 2) A i wszystkie A Tani wnioski ks. 
siojac — e niezgo ę. À Lutosławskiego i jego kolegów przez prawicę sej- 

Niejednokrotnie towarżysze asi na wieĝach| mową uchwalane, dążące do stworzenia z Pol- 
M zebraniach przestrzegali przed nimi zorgańi- | „p; państwa reakcyjnego; 
zowanych roboiników, niejednokrotnie wzywali 3) uchwalają Totum zaiana posłom PPS., 
wierzycieli do otwartego wystąpienia. którzy stojąc na sianowisku obrony słusznych 

„ Zeszłej niedzieli spadła zasłona ip tram|praw ludu pracującego, walczą z zakusami re- 
«iszek błaż (którego nie należy utożsumiać z Lo 


akeyi 
klichałem Blażem, naszym towarzyszem), zwołał 


; 5 RON P. Błaż, przewodniczący na wiecu, nie chciał 
wiec do sali Sokoła w imienin ludowców. O ja- dopuścić do głosowaniu nad tą rezolucyą. Oba- 
kich ludowców chodziło, p. Błaż sam nie wie- 


x rzeni zebrani wybrali na przewodniczącego tow. 
dział, bodajże o Stapińczyków.  * Liwosza. Rezolucyę uchwalono jednogłośnie, a 
Mieli przemawiać na tym wiecu podobno |od p. Błaża, który miał nieszczęście powiedzieć: 
specyalnie w tym celu wrzyjezdni mówcy, ale|, „Teraz dopiero wam zaszkodzę”, zażądano 0: 
ponieważ zawiedli, p. Błaż musiał sam prze- 


d puszczenia sali, co on jak niepyszny uczynić 
wodniczyć, zagajać i referować sprawę przyszłej 


l , musial. Nie pomogły mu nawet skargi, że ze- 
organizacyi, której programu wprawdzie nie wy- |branie jesi jego, bo on za salę zapłacił. Orga- 
kładuł, ale która miała przedewszystkiem roz- 


nizacya robotniczą wzięła na siebie koszta sali, 
bić dotychczas istniejące Związki zawodowe, ftójnie chcąc narażać go na straty materyalne. Dość 
i P. P. S. Poznali się jednak słuchacze na far- » 


i'tak miał wstydu. 
hbowanych lisach. Zabrali głos wyrobieni pepe- Odechce się tym panom rozbijać naszą or- 
esowcy tow. Cywiński i low. Przewłocki. W dłuż-| ganizacyęl : 
szych przemówieniach wykazali o co chodzi Sekretarzował na zebraniu p. Tomasz Zbo- 
takim przyjaciołom robotników, jakim jest p 


rowski, powołany do tego przez p. Błaża. Czy 
Błaż, którzy chcą w niwecz obrócić długoletnią przypadkiem nie autor korespondencyi z Bory- 
pracę organizacyjną i pchnąć na manowce ruch |sławia, zamieszczonej w „Przyjacielu Ludu" i 
cały. Czy wskazanem jest rozbijanie solidarno- | podpisanej T. Z.?). 
ści robotników w chwili takiej, jak obecna, gdy Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" ze- 
reakcya sejmowa uchwala wnioski kg. Lutosław: | brani udali się pochodem przez ulice Borysławia 
skiego i jego kolegów? i do Domu Ludowego, gdzie pochód rozwiązano. 


Zjazd Zw. robołników rolnych. 


W trzecim dniu obrad zjazdu Zw. robotni- 
ków rolnych w Warszawie "(przebieg obrad 
dwóch pierwszych dni podaliśmy: w jednym z 
ostatnich numerów. R.), na porządku dziennym 
stanęła 


Rezolucyę uchwalono znaczną większością. 

Następnie tow. Nowicki podkreślił, iż na- 
leży starać się przedewszystikiem © zukła- 
danie 

kooporatyw pracy na roh, 

w ostateczności spółek ukcyjnych. Pomimo, że 
ustawa o reformie rolnej posiada ogromne bra» 
ki, stanowi ona ogromny wyłom w ustroju ka- 
pitalistycznym, czego najlepszym dowodem jest 
fakt, iż obszarnicy zgodnie przeciwko niej gło: 
sowali ` 

Wywiązała się obszerna dyskusya nad ` re- 
feratem tow. Nowickiego. ,„Opozycyoniści'* zno- 
wu popisywali się demagogicznymi frazesąami, 
występując zasadniczo przeciw reformie rolnej 
I odkładając załatwienie wszelkich kwestyi. 

Zjazd przeszedł do porządku dziennego nad 
tyradami grupki warchołów, traktując je chwi- 
lami już tylko ze strony humorystycznej: 

W głosowaniu nad trzema odnośnemi rezb- 
lucyami przeszła ogromną większością głosów 
(przeciw było 38 głosów) nasiępująca rezolu- 
cya tow. Nowickiego: 

„Zjazd krajowy Związku robotników | rol- 
nych _ Rzeczypospolitej Polskiej stwierdza, że 
wszystkie dotychczasowe uchwały Sejmu i roz- 
porządzenia Rządu, tyczące się reformy rolnej, 
mają na celu oddanie ziemi w ręce bogatych 
chłopów, z pokrzywdzeniem interesów robotni- 


sprawa reformy rolne, 

którą referował tow. Nowicki. Referent pod- 
kresjił, iż ustawa o reformie rolnej, uchwalona 
w lipcu 1919 r. tworząc gospodarstwa boga- 
tych chłopów, godzi w interesy robotników rol- 
nych, lecz dzięki pewnym poprawkom, uzyska- 
nym przez przedstawicieli stronnictw radykal- 
nych isinieje możliwość wyzyskania jej dla do- 
bra robminików rolnych, o ile odpowiednie u- 
stawy zoslaną opracowane i wprowadzone w ży- 
cie przez rząd. 

Posiawiona przez referenta odnośna rezo- 
lucya brzmi: 

„Dokonywane parcelacye majątków pozba- 
wiają olbrzymią część zatrudnionych w tych 
majątkach robotników rolnych warsztatów pra- 
cy, gdyż ustawy i rozporządzónła, tyczące się 
wykonywania refonmny rolnej, tylko nieznacznej 
garstoe pracowników dają możność nabycia zie- 
mi i założenia własnego gospodarstwa. Jedno- 
cześnie zaś $ 14 uchwały sejmowej 0 reformie 
rolnej, gwarantujący robotnikom rolnym, pożba- 
wionym z powodu parcelacyi warsztatów pra- 
cy, opiekę państwa, dotychczas nie został jesz- 
cze ani opracowany w formy konkretne, ani 
zastosowany. ków rolnych, którzy, tracąc warsztat swej pra- 

Wskulek tego coraz większa ilość robotni-|Cy, nie są w stanie nabyć ziemi na warunkach, 
ków rolnych zostaje pozbawiona pracy, a co|przez reformę określonych i dlatego też w ten 
za tem idzie — i środków utrzymania. | Sposób wykonywane ustawy szkodzą tak inte- 

Zważywszy powyższe, zjazd wzywa rząd,|resom sainych robotników, jak i całego społe- 
aby natychmiastowo przystąmł do waląwowego czeństwa. „| 
opracowania § 14 wspomnianej uchwały, a do Zważywszy powyższe,, zjazd uchwala pod- 
urzeczywistnienia tego aby wstrzymał wykony- |jąć zdecydowaną walkę z formą przeprowadza- 
wania wszelkich parcelucy;'* nej reiorimy rolnej, i żąda, aby oprucowywane 
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Nadzwyczajne produk-ye cyrkowe. — Wzruszająca tra; 
gedya pozwanej córki mikonera. — Zbroduicza gra 
walka o spadek. — Wstrząsające eplzoay katastrofy 
okrętowej i walki rozbitków z rozszatałem morzem. — 
Nadzwyczajny urok widoków morskich itd. 
Progrum uzupełnia donksonaia komedy 


przez Rząd ustawy© wykonywaniu reformy rob 
nej nie szkodzity interesom robotników rolnych. 
Wreszcie Zjazd wzywa Gł. Urząd Ziemski, 
aby uniemożliwił paskowanie ziemiąi w tym 
celu aby odebrał wszysikim instytucyom upo- 
ważnionym prawo parcelucyi majątków, pozosta- 
wiając to prawo jedynie dla siebie. 
Następnie zjazd przystąpił do dalszego pun- 
ktu porządku dziennego, a mianowicie do sprawy 
|. umów zbiorowych 
i po krótkiej dyskusyi przyjął z malemi po 
prawkami przedłużone projekty umów dla ordy- 
naryuszów, robotników sezonowych, robotwuków 
buraczanych i dojarek. 
- s — wa 


400.000 b-zrobotnych w Stanach 
zjednoczonych. 


Poniżej zamieszczone dane, co do ileści bez: 
robotnych w poszczególnvch gałęziach przemy- 
słu St Zjednoczonych, dają wyobrażenie o kry- 
zysie bezrobocia, jaki obecaie kraj ten przeżywa. 
Od roku 1907 zjawiska lego na tak dużą skalę 
nie obserwowano, 


Dział prący liość bezrobotnych 


Budowa okrętów 300.000 
Fabryki automobili 250.000 
- Przemysł włóknistw 225.000 
--- /„,  . konfckcyjny 150.000 
Koleje 20.000 
Przemysł metalurgiczny 150.000 
Marynarka handlowa 120.000 
Przemysł spożywczy 100 000 


Oprócz powyżej wymienionych działów pracy, 
w działach pomniejszych ogólna liczba bezro- 
boinych wynosi z górą 400.090. 
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Robotnicy łódzcy na plebiscyt. 
ŁÓDŹ. 26. lut. Pat, Tutejszy personal tram- 
wajowy urządza lotervę wypuszczając 10.00 0 bi- 
któw po 20 Mk. Z osiągniętej sumy 2 miliony 
mk. połowa p zeznaczonu została na cele plebi» 
scytu górnoś.ą.nicgo, za dugą zaś połowę za- 
kupionych zostanie 1010 miionówek które przy 
koncu marca będą pubiiczn'e rozlosowane po- 
między posiadaczy biletów. Robotnicy fabryczni 
fabryk tutejszych składają liczne ofiary na cele 
piebiscytowe. We fubryce przemystu chemiczne- 
go Świerz robotnicy postanowili pracować przez 
cały tydzień o jedną godzinę dziennie więcej 
i cały przez to uzyskany zarohek przeznaczyć 
na ceie plebiscytowe. Zarząd fabryki ze swej 
strony postanowił na ten sam cei złożyć taką 
samą kwotę, co da razem okolo 100.600 mk. 
—00— ; 
O HANDLOWĄ UMOWĘ CZESKO- WĘGIERSKĄ. 
PRAGA. (Pat.) 26. lutego. „Czas“ donosi, że w 
pierwszej połowie marca b r. rozpoczną się w Pra- 
|dze rokowawa z przedstawicielami rzydu węgierm 
|skiego w sprawie zawarcia umowy handlowej. Przy 
tej sposobności zostaną również omówione sprawy 
polityczne. 
— menm 4 
| SPRAWA WILENSKA PRZED LIGA NARODÓW, 
PARYŻ. (Pat.) 26. lutego. Rada Ligi narodów 
zbadała sprawę sporu fiiewsko- polskiego. Wedle 
sprawozdania „Tempsa" rada wysłuchała sprawozda- 
nia pułkowuika Chardigny'ego. W końcu delegacya 
żydowska złożyła radzie memoryał w sprawie wyda- 
lama z Wiednia żydów, em;jgran'ów galicyjskich. 
-gu 
CZĘŚCIOWA REWZYA TRAKTATU W SEVRES. 
LONDYN. (Pai) +26. luiego. Konferencya ukoń- 
czyłą dyskusyę w Sprawie wschodniej. Rada najwyższa 
pastanow.ła zaproponować d*legacyom greckiej i tu- 
reckiej przyjęcie arbitrażu wielkich mocarstw sprzy- 
mierzonych W kołach francuskich i włosłąch przył 
mują z wiełkiem zadowoleniem ten sposób posiępo- 
wania, który pozwala przypuszczać, że będzie mo- 
gła być dokonana przynajmniej częściowa rewizya 
traktatu w Sevres. 
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Kalendarz książkowy robotniczy na r. 1921 
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A. Ćwikowskiego: „Pod bung" powideł zt. 1918100 „ 
Czapińskiego i © a Er kigo „l źródeł 


W Raort : Wesojeę impesłyncnege — satyry 


„Ustawa o ochronie lokatorów“ z okjaczieniai 10 


w Ludowem Spółdzielczem Tow. Wydawniczem 
Lwów, Sykstuska 21 


„40 . 


Tutki | bibułki przedwojennej jakości Prawvdziowe 
tylke z wodnym znakiem nog bibułce „.Bzabeliew" 


«25 , P 


Dr. A. Próchnik: : „Oemokracya Kościwzkowska, -. 70 „ — , £ | Pracownia sukien 
Feliks Holiaender: „Jezus | Judasz", powieść 70 , 5 SH | d szkoła kroju 
i Conrad Korzeniowski: „Pruwokałor”, po- J UNO SZA 
wieść ilustrowana ja Ea i „O a LISTOPADA 5, 
3 rzyjmuje wszelkie zamówie- 
w. Raort: „Śmieszne PRE s, i hu p ; pr we i do przerabiania. s. WALKI i 
moreski. -. » : ni s . | + s Wpisy na kurs kroju, który O Fa b 
o” W; plig 3 się rorpoczyna m. za a I 
gł. o gi Ciernie Śląskie A ) krój się ręczy. Kroje do na- BRO N Y 5 
I. Daszyński :„4 ror, nP. Takeya sejm. 10 , - R bycia według wa : pyl KULTYWATORY i 
Ignacego Daszyńskiego recz z rea hg p nego iasonu. Wpisy I przy y ARNI - - 
ostatnia mowa sejmowa . 80 s s | mowanie stron od %—1. emat S e 
M ny umiarkowane. 1-6 WIAENIE - - - - 
inż E. Lihański: . Quo vadis Polsko“, głoś na SIECZKARNIE 
c 4 = h i a = 
czasie „10, —, "I Panny piszącej biegle uj 
K.Kautsky: „Socyalizacya a Rady Rośotnicze" Usha i | etowe kli „Un- PERCEZZE=!| 
J ph pa „Rady fabryczne ma jonów Z8- x $ s Zgłoszenia N 3 a PRZEDSIĘBIORSTWO 
wodowe“ . x sI == p | krajowego spūtdzieie Y a pe i 
2 i czych Stowarzyszeń Pracow- techniczns-handiowe 
F. Engels : „Zasady komanizma.. MEE! gy, qr PA Rolejdwych Lwów 2 WE LWOWIE 
Wojciech Bociański : „liga Masońska w Polsce” 5 „ — Magazyny. 45—1 


Zamarstynów— —Lwowska 48 


wę = 
sę _ Rutynowanego PER 
5 = < Ń | koncypienta przyjimuje adwo- W 
M aa aipe Wiker = Dgo] Dostawa maiychmiast ze składów. || 
N = . L ji 
|nan egt | (EAEE 
i Motocykl zs |= REESE. x 


{ee vake ią c I a a a : pep 
S, |do nabycia w firmie ieta* re 
i Jagiellońska 8 49—] Necpeść ? Ainmean y m 
E 
i Pa nna poszukuje z kont. H 3 d 
T, unenłowanego a poleca La EIOBZOWSII a 
spa lko: u przy inteligentnej 10-| *m m" aj R 5 
J i dzinie. Zgłoszenia úo aómi-| 8 LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 3, m 
|nistracyt pod „Pokój“, 38- | oacausnsasnsszosanvnorusananon 
POT irena WON 


zag. rąk i path raakewmicie nsnwa i rapobic- 
ga im gumszechnie znany 


„S UDORY N” 


w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac labor. „Ap. 
Kowal: si“ w Warszawie, Mi Odo! «a |. Sprzedaż w 
aptekach, składach aptecznych i periumeryach. 
Sposóh wyd: dołączona: do każdego pudełka. 

6 8 Środki podobnych nazw należy 
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Ńatrztk |do materyi 
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kolorach poleca 


Da hiw S. FEDERA 


LWÓW, UL, SYKŚTUSKA 7. 1453 


Wysyłka na prowincyi za zaliczką pocztową. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Syksiusha 17, ord. od 3—9 i od 172—G. 
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w majprzedniejszych gatunkach 
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3 poleca handel deifkatesów 1 win 4 
EDMUNDA RIEDLA £ JOZEFA MUSILA 
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~ Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — DrukiemArtura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


